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1200 rak.: w tekście 2.000 mk.; »  

tekstem 600 mlr„ 
Najmniejsze ogłosz. 6000 mis,?

W numerach ś w ią t e e s n y ą j l
o 25 procent drożej.

Statut dla Kłajpedy
Przedstawiciela rzędu kowień­

skiego z p. Galwanauskasem na cze­
le opracowali projeKt statutu dia 
Kłajpedy. W myśl tego projektu 
organami antonomicznemi w K ła j­
pedzie będą „Taryba Krajowa" 
(Rada) jato? ciało prawodawcze i 
dyrektorjat jako władza wyko­
nawcza. W  skład Taryby będą 
wchodzili przedstawiciele ludności 
wybierani na zasadzie pięoioprzy- 
miotnikowego prawa wyborczego 
w  stosunku 1 poseł na 750 miesz­
kańców. Czynne prawo wyborcze 
posiadają osoby od 21 roku życia, 
bierne— od 24. Prawo rozwiązy­
wania Taryby przysługuje Prezy­
dentowi Litwy, z warunkiem, że 
w przeciągu 6 tygodni zostaną 
rozpisana nowe wybory. Dyrek­
torjat krajowy ma się składać z 
trzech członków, powoływanych i 
zwalnianych przez Tarybę.

Uprawnienia organów autono­
micznych, przewidziane w pro­
jekcie' statutu, nie ss zbyt szero­
kie: ty Ikro sprawy podatkowej rol­
nictwa, handlu, sądownictwa, wy­
znaniowe, szkome i natury spo­
łecznej będą załatwiane przez Ta- 
rybą i Dyrektorjat. Wszystkie in­
ne zaś zaiawiae będzie, rząd litew­
ski w osobie ministra bez teki do 
spraw Kłajpedy.

Statut"*dla Kłajpedy obchodzi 
nas bardzo, skoro bowiem nie 
zdołaliśmy w  momencie koinedji 
zamsceuisowanej przez Kowno za­
pewnić sobie należytego zabezpie­
czenia wpływów w Kłajpedzie, tak 
ważnych dla nas ze względów go­
spodarczych. to tembardziej teraz 
winniśmy obstawać, aby zastrze­
żenia poczynione w uchwale Rady 
Ambasadorów na korzyść udziału 
Polski, były ściśle dotrzymane. 
W  ten sposób tylko będziemy 
mogli powetować w bardzo małym 
stopniu to, na co nas naraziła na­
sza przeczulona lojalność w  spra­
wach międzynarodowych.

Projekt opracowany przez przed­
stawicieli L itw y sprawę udziału 
Polski w  Kłajpedzfc pomija dy- 
skretnem milczeniem.

tJchwcła Rady Ambasadorów 
przyznała Kłajpedę Litwie E pew 
tem i zastrzeżeniami, od wykona­
nia których uzależnione jest p rzy­
znanie terytorjuin Kłajped z kiego 
Litwie. Faktycznie śtaa ten przed 
stawia się nieco inaczej. Statut 
nie jest jeszcze przsz Lindę Am ­
basadorów zatwierdzony i a ie jest 
wykluczone, że dcżo czasu, upły­
nie, zanim ostatecznie £taiut ten 
zostanie zredagowany i ustalony. 
Tymczasem. Litwa weszła juz w 
stan posiadania obsza© Kłajpedy 
i, nie będąc j go gospodarzom, 
prawnym, jest gospjdarzem• tak* 
tycznym. Nie zobowiązana do n i­
czego, ponieważ statut uchwal* 
się, będzie rządziła’ tam według 
praw, jakie sama uzna dla siebie 
za najbardziej dogodne. Ostatnie 
wiadomości, z Kłajpedy o ©suwa­
niu urzędników nie Litwinów i 
nasyłaniu na ich miejsce urzędni­
ków —Litwinów -z Kowieńszczyzny 
potwierdzają, że rząd litewski już 
rozpoczął stosowania metod, zsnief 
rzających dc ziitwinizewania ob ­
szaru Kłajpedzkiego.

Sprawa statutu dla Kłajpedy 
będzie przewlekana i odkładana; 
będą się toczyły jałowe dyskusje, 
i t. d., L itw ie bewiem zależy ńa 
czasie, primo dla tego żeby jak- 
najdłużej gospodarować na obsza­
rze Kłajpedy nie będąc do niczego 
zobowiązaną, i secundo, że prze­
wlekając ost&ljgfiżne rozstrzygnię­

cie tej sprawy, łudzi się, że może 
ona znaleźć podobne załatwienie, 
jak sprawa umiędzynarodowienia 
Niemna.

Załatwienia ostatecznego spra­
w y Kłajpedy winniśmy się doma­
gać jaknajszybciej, wymagają te­
go bowiem nasze interesa ekono­
miczne, a doświadczenie nabyte 
przy załatwianiu spraw między na­
rodowych uczy; że wszelkie prze­
wlekanie ich nie jest rzeczą wska­
zaną.

Uchwała Rady Ańąasadorów 
zastrzega utworzenie w Kłajpedzie 
takiego żarządn, któryby przez 
utworzenie „wolnej strefy* dawał 
.całkowicie gwarancję, iż państwa 
polskie i litewskie znajdą w por 
cie tym odpowiednie urządzenia i 
ułatwienia dia «w ych  polrzeb 
handlowych. Projekt, c którym 
mówimy, zupełnie pomija te kwe- 
stje. Przedstawiciela Rządu Ko­
wieńskiego opracowali go nie na 
zasadach wskazanych w uchwala 
Rady Ambasadorów, lecz na za- 
sadncb^wypływających z ich włas­
nych interesów.

W ubiegłym tygodniu Rada 
Ambasadorów wysłuchała moty­
wów delegacji litewskiej w spra­
wie statutu dle Kłajpedy, w bie­
żącym Zaś z kolei zostaną wysłu­
chani delegaci polscy, poczerni, —  
według nakreślonego pląnu sałat 
wienia tej sprawy, projekt statutu 
zostanie zredagowany przez spe­
cjalny komitet i dopiero następ­
nie wejdzie na porządek dzienny 
obrad Rady Ambasadorów.

Nie posiadamy jeszcze wiado­
mości o- tem, jakie stanowisko za­
jęły delegacje polska i litew­
ska i /akie wytyczne zostały 
wskazane przez* Radę . Amba­
sadorów Komitetowi Reuakcyjne­
mu statutu dla Kłajpedy, wiemj 
tylko na podstawie informacyj 
prasy niemieckiej, że Litwa be 
ozie wrażała żądanie gwarancyj 
ze strony Polski w Kłajpedzie 
za naruszeuie jej suwerenności. 
(„T ilsiter Zeitang’’ z dn, 4 b. m,)

Takie stanowisko Litwy było 
do przewidzenia. Jest ono zgodne 
z- dwulicowością polityki litew­
skiej. Musimy przeto stąd wyciąg­
nąć wniosek jakna i bardziej sta­
nowczego żądania, aby prawa Pol­
ski W Kłajpedzie, 1 tak: już uszczup­
lone, były obecnie należycie aa- 
gwarantowana. 'Wymaga tego i 
autorytet Rady Ambasadorów, za 
ohwiany już ra z . przez awanturę 
nad Bałtykiem. Sprawę należy 
postawić zapełnia wyraźnie. 0 ile 
Litwa pragnie prawnie władać 
obszarem Kłaj pedzkitn, win ua ona 
wykonać wszystkie zastrzeżenia 
poczynione w  uchwale Rady A m ­
basadorów. a a- ogłaszanie, że 4q, 
dania gwarancyj ze strony Polaki 
będą uważa o u za naruszenie su- 
wąrnności Republiki Litewskiej 
jest nonsensem., ponieważ przela­
nie suwerenności nad obszarem 
Kłajpsdzkim uzależnione jest od 
wykonania przez Litwę uchwały 
Rudy Ambasadorów, a więc roz­
rzucanie not nad naruszeniem 
suwerenności Litwy przez Polskę 
jest zupełnie wymyślonym alur- 
rneni, obliczosym jja wywołanie 
jfeistu,. /(■ S.
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Prawdziwe są tylko
z gorzelni W

TEA7R WlEŁLtl W. P oh u lan ka

We czwartek 12 kwietnia 1923 r 
odbędzie się

LULULI Koncert
wszechświatowej sławy pianisty

Przed wyjazdem  de Faryża.
Bilety wcześniej do nabycia w cu­
kierni P. Sztralla or1 g. 11—2 p. pot 
i w kasie teatru Wielkiego od godz- 

5 p. poi.

Najtańsze źródło zakupu!

Hurtownia K. O, 1Ć
O s tro b ra m s k c  19

poleca kooperatywom i p. p. sklepikarzom w hurcie: cukier, 
herbatę, kawę, mąkę pszenną i żytnią pytlowaną, mąkę razo­
wą, mydło, margarynę, mydlilr, pkstę, esencję octową, cykorję. 

ryż, sól szara i biała, śledzie i słoninę.
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DziS poraź ostatni

Profesor Storicyn
[dramat w 4 akt. Leonida Andrejewa.j 

Początek o godz. 8 w.

TE ATR

W IELKI

(Pohulanka)

Środa, ł i kwietnia 
„Z  U S A "  — operetka.

Czwartek, 12 kwietnia 
Koncert. TC, Orłowa, 

pianisty.

T E A T R  

są. s!;

(gc. pMtPsae?! i

Środa, 11 kwietnia 

Czwartek, 12 kwietnia

„Ko&ciuszko ped Racła­
wicami".

k j &p e l u s z e t ś s
(Borsaii.io i palta gurnowę.

li. Swirski,

Krwawe starcia.
K łajpedę, 9 kwietmia.

(Pat.) Wczoraj popołudniu od­
było się pod. Kłajpedą wielkie 
zgromadzenie ludności, cudem za­
protestowania pr^oiwko postępo­
waniu wjadz litewskich. Wojsko 
litewskie rozbiło zgromadzenie, 
przy ozem zginął robotnik a dwie 
osoby odniosły ciężkie rany. Kon­
nica litewska ścigała uciekających. 
W nocy w  kilku nuaktaen miasta 
doszło do strzelaniny, przyczom 
dwie oso by zginęły i dwie ciężko 
ranne. Strejk geue.alny rozszerzył 
się na cały okręg KKjpedzki Ko­
mendant Kłajpedy Budrys wydał 
ostrą odezwę przeciwko robotni 
kona ostrz?gającą przed kontynuo­
waniem strajku. Budrys oświad­
czył, że choć by miał uwięzić 
10 tysięcy osób strajk musi być 
pi-źełamaóy. Do Kłajpedy nadeszły 
nowe oddziały z Kćfwna. W  nie­
dzielę w  czasie wiecu zwołanego 
pod Kłajpedą doszło również do 
starcia, Zginęły 3 osoby, szereg ,

| osób ciężko rannych.

S snera tay  *trajk.
Gtlań*k, 7 kwietni*.

! (Pat.) Jak donoszą z Kłajpedy, 
j strajk generalny, proklamowany 

przez związki robotniczy, objął na- 
j stępnie inne organizacja narodowe 

tak, że nie tyiico fabryki i zakła­
dy przemysłowe, iscz także skis- j 
oy, binki i biura zostały zaaiknię- ! 
te. W o d sc  obsadzenia poczty przez ■ 
żołnierzy litewskieh również u- !> 
rjsędnicy. pocztowi zastrajkowaii i 
opuścili gm»ch pocztowy. Strajk 
obiął między inoym; również ga­
zownię, elektrownię i wodociągi 
miejskie.

Zaostrzenie się sytuacji.
Kłajpetia, 10 kw ietn ia.

(Pat.) Po łożenie zaostrza się z 
każdą nieomal godsiną. Po mieście

krążą nieustannie liczne patrole 
wojskowa. W  mieszkaniach w y­
bitnych działaczy społecznych 
przeprowadzono ścisłe rewiąje. 
Aresztowania, są coraz liczniejsze. 
W poszczególnych dzielnicach mia­
sta słyszano wczęraj w południa 
salwy karabinowe.

Stan oblężenia w K eyćsnkrugu.
Kłajpeda, 10 kwietnia.

(Pat.) W Heydeakragu ogłosili 
Litwini stan oblężenia. Areszto­
wano cały .szereg osób. Wojsko 
iitewskie Heyńenkrugu trzymane 
jest w pogotowiu. Na rynku u 
st-iwK-ns są karabiny maszynowe. 
Ludność urządziła burzliwą mani­
festację, domagając się uwolnienia 
aresztowanych. Wojsko rozproszy­
ła demonstrantów ostromi na­
bojami.

Zakiz wieców, pochodów i strajków .
K łajpeda, 7 k w ietn ia ,

(Pat.) Zastępca komisarza li 
tewskiego w Kłajpedzie na pod­
stawie istniejącego w  mieście 
stanu oblężenia wydał rozporzą­
dzenie, według którego wszelkie 
zgromadzenia, poccody na ulic;.eh 
oraz strajki są zabronione. Zapo 
wieaziane dziś na godz. 9 rano 
publiczne zgromadzenie zostało 
przez władze litewskie zakazane, 
Wobec czego tłum demonstrantów 
udał się do Wandkurm pod Kłaj 
pedĄ, aby tam odbyć zabranie. 
Złożona e pięciu członków dele­
gacja, którą w ubiegły eź-wartek 
przedłożyła władzom litewskim po­
stulaty związków zawodowych, 
została w  dniu dzisiejszym areszto­
wana. Aresztowano także redakto­
ra tutejszego niemieckiego socja­
listycznego dziennika.

. Zastój w handlu.
Ktajp?da, 7 kwietnia.

(Pat.) Na całym obwzarzj Kłaj­
pedy coraz wyraźniej odczuwa

Dzienna spneda£ biletów od i i —2 pov. 
« T cukierni p, Sztralla, ul. Mickiewicza 

róg Tatarskiej.

się rezultat zajęcia obszaru ktai- 
pedzkiego przez Litwinów. Obszar 
odcięty został zupełnie od N ie ­
miec drogą wysokich opLt pasz­
portowych. Ostatnio władze li­
tewskie -wydały rozporządzenie 
podwyższające ogromnie opłaty 
za telegramy do Niemiee. Tele­
gramy do Polski wogóle nie są 
■przyjmowano. Wskutek tej po­
lityki rządu litewskiego Kłajpeda 
zupełnie została odcięta od da­
wniejszego rynku zbytu i zakupu. 
W  mieście panuje bezrobocie.

Usunięcie uomniku.
Kłajpeda, 8 kwietnia.

(Pat.) W n o c y  usunięty został 
pomnik Wilhelma I  go.

Zwiększanie załóg wojskowych.
Kłajpeda, 9 kw ietnia.

(Pat), Sytuacja wytworzona z 
powodu ostatnich zajść zaostrza 
się coraz bardzig. Przeciwko 
władzom l.tewskim wystąpiła cała 
ludność niemiecka obszaru fcłuj- 
peuzkiego od najskrajniejszej pra­
wicy do komunistów włącznie. 
Akcją oporu kierują niemieckie 
związki zawodowe. Liczą/ że o- 
góiny strajk generalny, który ob­
jął cały obszar kłąjpedzki, potrwa 
dłuższy czas. Rząd litewski nade­
słał znaczne posiłki do Kłajpedy t 
Heydenkrugu.

Zgiełk walk ulicznych tak  daleko
nie dolatuje.

Paryż, 7 kwietnia.
| (Pat.) Specjalny komitet, kłó- 
3 reiim komisja plenarna poruezyła 

sprawrą ostateeznego zreaagcfwama 
statutu organicznego ula Kłajpedy, 
przedstawi odnośne teksty do 
aprobaty komisji planarnej, po­
siedzenie której odbędzie się 14 
kwietnia.
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Skuteczna pomoc.
Bywają głody różna i różne 

zaspokajania Ich środki i sposoby. 
Że nis jednym Chlebem człowiek 
żyje, sprawdzić możemy najłatwiej 
w Kowieńszezyźnie, gdzie chleba 
▼bród i to z niezgorszą okrasą, 
a jednak —  czegoś tam brak i to 
brak tak dotkliwy, że wprost 
wyczuwalnie coś w człowieku za­
miera — może cząstka jego naj­
lepsza.

Blokadą żywnościową zgnę­
biono Niemców, osłabiąjąc— nie­
zwyciężonych; ale*tym, pierście­
niem żelaznym opasywał N iem­
cy-wróg. Był, co prewda, przykład 
w historji, że państwo Chińskie 
samo odgraniczyło się murem od 
reszty ludzkich zbiorowisk, licząc 
na własne wewnętrzne zapasy 
chlsba i kultury, Ala takiego' ak­
tu samouduszenia, do jakiego do 
prowadził szowinizm litewski 
biedną Kowieńszczyznę,—nigdzie 
wr dziejach ludzkich nie spotyka­
my. Tak absolutnej blokady kul­
turalnej, jaka obecnie otacza L it ­
wę Kowień ka, z jej własnej —  
złej. i nieprzymuszonej woli — aie 
potrafi wyobrazić sobie żaden o 
bywatel żadnego normalnie myś­
lącego państwa.

Demokratyczny ustrój lej ma­
łej Sowdepji dąży wielkiemi kro­
kami do zniwelowania nietylko 
żołądkpjgr, ale i mózgów ludzkich, 
do jednego bezwzględnie pozio­
mu. Poniewi ż ich własna młodo­
ciana i pierwotna kultura potrze­
buje wieków, by sclążyć za inne- 
mi —  więc postanowiono radykal­
nie, dla uniknięcia porównań, 
wzbronić wstępu ca terytorjmn 
Kowieńskie innym wyższym kul­
turom sąsiednim, zasilającym do­
tychczas wewnętrzne kulturalniej 
sze warstwy społ cz óstwa. Ręka 
szali-ńca, opętanego szowinizmem, 
zatrzasnęła, od środka zasuwy o- 
kienic, by nie dostał się żaden 
promień dnia białego. I dziś w 
ciemnościach katakumby przy­
świecamy sobie kagankami „Lie- 
tuvy- , „Laisve“ , „Echo", wielu 
innych kopcących łojówek domo­
wego wyroku i błędnym ogni­
kiem „Dnia K"wień.; kiego- i 
„Strzechy- gasnącym często od 
silnego przeciąga między Berliń 
sko Moskier, skiemi „furtkami".

Jodyna strawą duchową kultu* 
żalnego Polaka w Kswieńszezyź- 
nie, po przeczytaniu „Dnia Ko­
wieńskiego- —  od daty na górze, 
do podpisu redaktora u dołu, jest 
wertowania, poraź setny— tysięcz­
ny, zapleśniałej bibljotekt prad ńa- 
tów ; uczenie się na pamięć spi 
sów wyprawy prababki; odczyty­
wanie w. archiwach familijnych, 
białoruską kirilicą pisanych na 
pergaminie, . aktów procesów o 
krnr graniczny, od czasów Dębo- 
rogo: lub, ku rozpędzeniu cząt1- 
nych myśli —  „Ramoty" Wilkoń- 
a kiego. Ca’:e nieszczęście, że ten

sen ietargiczny nie krzepi du­
cha— tak jak nie wzmacnia* orga­
nizmu—śpiączka murzyńska.

Przez trzy lata takiego dmys 
lowego zamierania poznaliśmy, 
jak bardzo dotkliwie cierpieć moż­
na giód duchowy. Zjawienie się 
nowej książki polskie', nie ż bi- 
bljoteczki pradziada, ale dzisiej­
szej, jest epoką w życiu Kowień- 
czaka — czyta się ją  jednym 
tchem, z rozpaczą, że się skończy.

W Kownie wielo Księgarni, na­
wet imponujących swemi wysta­
wami, bawi oko przechodnia— 
zdawałoby się — tybro kupujcie i 
czytajcie. Pewnie żadna najtros­
kliwsza o swą córeczkę mamusia 
nie czuwa tak nad doborem ksią­
żek, które mogą być w domu, jak 
nasipnygodci wychowawcy. Przy 
pomocy i zasiłku usłużnych do­
radców Rappalskich, rząd wysa­
dza się w  hojnej troskliwości, by 
dostarczyć czego dusza zapragnie, 
byle —  podług recepty. Któż w i­
nien, że pupil grymasi i czegoś 
innego mu braknie.

W ięc pupile skarceni własne 
mi siłami szukać muszą, czemby 
głód zaspokoić, licząc—  na siebie 
jedynie.

Wiele się mówi i piszą w  Pol 
sce o Krasach; mają ona wielu 
śmiałych obrońców, jeduak— prze- 
ważnie syty głodnego nie rozu­
mie. Myśli się o Kresach —i dla 
Polski, alo rzadziej o Kresach —  
dk Kresów.

Głosy odzywające się w  spra­
wie Kowieńszczyzny nie są jesz­
cze czynem skutecznej pomocy; 
przypominają raczej—teoretyczno- 
naukowe rozprawy, niby con- 
silinm facnltatis nad słabnącym 
z głodowego wyczerpania pacjen­
tem. Zda się słychać błagalny 
szept Kowieńcznka: „Panowie —  
nakarmcie, nim skończycie deba«‘ 
ta; pokrzepiony - -  ja sam ozdro- 
w iejęj.

Więc streśćmy pomoc konkret­
ną, nim uradzą dyplomatyczne 
konsultacje Europejskie nad lo­
sem mniejszości narodowościo­
wych w Litwie. Szczęśliwsze spo­
łeczeństwo polskie doać powinno 
o podtrzymanie Oświaty Kowień­
skiej, by mogła się zdobyć na 
większe i bardziej zasobne czy­
telnie w Kownie, Poniswierzu, 
Wiłkoinierzu i Szawiach i biblio­
teczki szkolne do polskich szkół 
powszechnych.

A żeby połączyć pożyteczne z 
przyjemne® —  zapraszamy na Bal 
Kowieński 15-go.

Kowieńczucf.

Dalsze debaty nad sprawą litewską w Lidze
Narodów.

Genewa, 9 kwietnia.

(Pat.) Rana L ig i Narodów zbie 
rze się. poraź czwarty w Genewie 
dnia 16 kwietnia,. Na porządku 
dziennym znajdują się między in- 
nemi aktualne sprawy Gdańska, 
a mianowicie: Sprawa finansów 
Wolnego ̂ Miasta, utworzenie Ko- 
flli&ji Międzynarodowej dla spraw 
Gdańska i okrę ru Saary, sprawa 
oficjalnego posługiwania się ję zy ­
kiem polskim na równi z językiem 
niemieckim w administracji portu 
gdańskiego, utworzenie dyrekcji 
kolejowej na terytorium Wolnego 
Miasta, utworzenie polskiego urzę­
du pocztowego na dworcu gdań­
skim, wreszcie rozpatrywaną bę 
dzio sprawa wymagiń Polski co 
do zwrotu przez Wolne Miasto 
kosztów spowodowanych wstrzy­

maniem wyładowania statków z 
amunicją.

Rada L ig i rozpaczy również 
zatarg polsko-litewski, który tym 
razsm zostanie zapewne ostatecz­
nie oficjalnie zlikwidowany. Wy­
maganie L itw y co do. edwołania 
się do Międzynarodowego Trybu­
nału Sprawiedliwości w sprawie 
podziału pasa neutralnego ojaz 
szereg raportów w sprawie roz­
brojenia weidą prawdopodobnie 
również pod obrady Rady. Ze 
spraw Gdańska należy zwrócić 
uwagę na utworzenie Komisji 
Międzynarodowej, posiada ona bo­
wiem znaczenie ogólniejsze. Wed 
ług proponowanego projektu Ko- 
mjsja tu ma się składać z przed 
stawipielń mocarstw zasiadających 
w Radzie" L ig i Narodów.

I iury Iwiefiskiej.
F o iw ó j parlamentaryzmu litew ­

skiego.
Kdwno, 10 kwietnia. 

(Pat.) Kurja biskupia w  Kownie 
zabroniła Polakowi ks. kanoni­
kowi Lsusowi kandydować z  listy 
wyborczej polskiej.

Wobec tego Centralny komi­
tet wyborczy polski musiał skreślić 
kandydaturę Rs. Lausa. Należy 
zaznaczyć, że księża narodowości 
litewskiej bzz żadnych przeszkód 
ze strony kurji biskupiej mogą 
brać udział w życiu pubiicznem i 
kandydować przy wyborach.

Ustalenie liczby posłów.
Kowno. 10 kwietnia. 

(Pat.) Główny komisarjat w y­
borczy ustalił liczbę posłów do 
nowego sejmu litewskiego. Nowy 
sejm liczyć będzie tak samo jak 
i poprzedni 7S posłów.

Dalsze defraudacje.
Kowno, 10 kwietnia, 

(Pat.) W  litewskim zarządzie 
celnym wykryto w ostatnich czasach 
olbrzymie defraudacje i przekupst­
wa. C J y  szereg wyższych i niż­
szych urzędników celnych usu­
nięto ze

ich uo Wilnu, przyczein ma nadzie­
ję, ż® przy konsek wentnem trwa­
niu na tem stanowisku osiągnie 
□rzyłączenie Wilna do Litwy. 
Litwa nis myśli też otworzyć 
Niemna dla żeglugi polskiej, gdyż 
w ten sposśb zostałaby otwarta bra­
ma propagandzie polskiej na Litwie.

c Spróbujcie o t ! wpiienlfe] łierłiaty 183 i
F e is  T e a  Co

Warszawa.

Reiprezsntam '
S T

W ilno, Hietmlacica 33.

Nadzieję-—mogą sobie mieć.
Kowno, 7 kwietnia.

(P a t ) Wiceminister spraw aa 
granicznych Klimas w  wywiadzie 
z przn-dstawicialeaa prasy niemiec­
kiej oświadczył, że Litwa nie 
uzna t ig o y  decyzji i? & tenty co do 
uznania wschodnich granic Polski 
i nio wyrzeknie się fp ten sy j swo ■

Z Bojszswji.
“Jasowe areszty.

Moskwa, 9 kwietnia.

(A. w.), W ostatnich dziesięciu, 
dniach w Moskwie przeprowadzo­
no masowa aresztowania wśród 
resztek inteligencji. Aresztowano 
około 300 osób, przeważnie tych, 
którzy podtrzymywały stosunki 
towarzyskie z misjami zagranicz­
ne®!.

Religijny nastrój.
Moskwa, 9 kwietnia.

(A . W.). Podczas trwających 
świąt Wielkiej Nocy wszystkie 
cerkwie przepełnione są wiernymi. 
Mieszkańcy Moskwy twierdzą, iż 
nigdy za dawnych czasów nie 
było nastrojów tak religijnych, 
jak obecnie. A g itie ia  anty religij­
na bolszewicka spodziewanych re­
zultatów nie wydaje.

Zagłada 40 wiosek w Karelji.
J^yga, 9 kwietnia.

(Pat). Gaze y  fińskie donosssą, 
Ż3 mieszkańcy 40 wiosek w  Ka- 
r*iji wschodniej otrzymali rozkaz 
przesiedlenia się w głąb Rosji, 
‘ozostaje tc w z wiązku ’ ł  zamia­

rem Sowietów utworzenia w  po­
bliżu granicy tińskiej wojskowej 
podstawy cperacyjriej.
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Na to im nio brak pieniędzy.
Ryga, 7 kwietnia.

(Pat). Z Helsiugforsu donoszą, 
że prasa fińska omawia program 
yozbudowy floty wojennej Rosji. 
Według programu przewidywane 
jest powiększanie sił morskich 
Sowietów o kilkadziesiąt okrętów 
wdjennych najnowszego typu. Z 
miarodajnego źródła fińskiego ro­
zeszła się wiadomość, że Sowiety 
doszły do przekonania, iż u ąj od­
powiedniejszą podstawą dla, floty 
rosyjskiej są wyspy Alandckie.

P o  m o rd e r s tw ^ .
Głosy prasy amerykańskiej i an­

gielskiej.
Paryż, ó kw ietn ia .

(Pat). „New York Herald" aa- 
znacza, że rozstrzelanie ks. prałata 
Butkiewicza wywrze odpowiedni 
wpływ na stosunki angieisko-so- 
wieckle. W łonie gabinetu angiel­
skiego, pisze dziennik, wytworzyła 
się grupa, która uwaia, że wyk*- 
nanic wyroku, oraz wogóle prze­
śladowania religijne w Rosji wska­
zują na konieczność zastosowania 
wubeo Sowietów środków stanow­
czych. Sonar Law i Curzon są 
wprawdzie pizeciwni nagłemu zer­
waniu stosunków z Sowietami, 
niemniej jednak rząd angielski 
nie uważa” jnż misji handlowej 
Hodgsona za pierwszy swój srok 
na drodze do uznania Sowietów.

Szczegóły dotyczące stracenia 
ks. prałata Butkiewicza wywołały 
oburzenie całej prasy angielskiej, 
„Cały świat chrześcijański, pis*© 
„Murning Post“, wzdryga się na 
myśl o tej zbrodni. Dziennik za- 
znacza* że tak, jak swego czasu 
rząd angielski odwołał z Grecji 
swego posła po stracenia Gunari- 
sa, t ik  taż i dzisiaj powinien _zącL 
odwołać swego przedstawiciela w 
Rosji Hodgsona, ponadto zaś zer­
wać wszelkie stosunki z Sowie­
tami.

„Y o rw a rts "  o zabójstwie.
Berlin, ó kwietnia.

„l/ory/arts" pisze o zamordo­
waniu ks. Butkiewicza: Ani w y­
rok ca arcybiskupa Cieniako, 
ani późniejsza jego zmiana w  tym 
kierunku, że jedna tylko głow* 
paść miała, nie ma nic wspólneg# 
ze sprawiedliwością, gdyż jest 
kwestią zupełnie jąsna, że ©baj 
księża zostali skazani jad no i
to samo przestępstwo. Dlatego też 
można z całą pewnością stwier­
dzić, iż marny do z wy­
rokiem śmierci jako aktem p0ii- 
tyezay®. Rozstrzelacie ks. But­
kiewicza zaostrzyło w sposób nie­
zwykły stosunki miedzy Sowieta­
mi s jedne; strony & Polską, 
Anglją  i Watykanem z drugiej. 
Rząd Sowiecki znieważą pojęcia 
humanitarne, rywalizuje, j^k np. 
w nocie Cziczeriaa, z rządami bur-

Teatr Perski.
„ 0/ mężczyźni, mężczyźni", kroto- 
chwila w 4 akt. Kazimierza Zalew 
Skitgo. Reżyserował Józ. Leśniewskit

Szacunku dla takich siwieją­
cych „bezwstydności" ńabiera czic- 
wieit dopiero wtedy, gdy zobaczy 
utwór Zalewskiego po kretochwi 
lach w  rodzaju grywanych ostat­
nio w naszym Teatrze Polskim. 
Śmiech, który konwulsyjnie trząsł 
salą, niezbyt licznie niestety wy­
pełnioną, na premjerze tej sztuki, 
eb ić w znacznej mierze wyrażał 
radosne powitanie p. Leśniewskie­
mu, dźwięczał jedDak także na 
ehwŁłę i wywyższenie talentu au­
tora nad mierności bardziej spół- 
ezesnc, chnćby zagraniczne.

Zmarły przed kilkoma laty Ka­
zimierz Zalewski, jest jednym z 
najbardziej znanych komediopisa­
rzy okresu pofredrowskiego. „Był 
on irajwięcej - grywany w czasie, 
kiedy Norwid umierał w przytuł­
ku, a on jako krytyk „Kur,era 
Warszawskiego- umiał wywyższać 
swój rodzaj, a poniżać wszelką 
poezję" —  jak chłodno stwierdza 
Feldman, który powiada o nim: 
„Jako pisarz zawdzięcza wszystko

Francuzom; podpatrzył ich „faktu 
rę“ , ich odmiany tematu endzo 
łóstwa, ich na ten temat dowcip". 
To też w literaturze mf. nazwę 
polskiego „Sardou". Pisująć nai 
rozmaitszo komedjo poruszał w 
nich sprawy społeczne, a w zakre­
sie komedji salonowej umoralnial 
jak mógł i umiał, wyjaskrawiając 
kwestje erotyczne w sposób, nie 
sawsze odpowiadający pojęciom 
dzisiejszego smaku.

W yraź da charakteryzuje go 
Szyj ko ws ki:

„Dla sztuk* dzisiejszej posiada, 
motyw ten (konflikty erotyczne) 
znaczenie zasadnicze. A le skut­
kiem tego, że opracowują go ta­
lenty o wiele szerszej miary od 
Zalewskiego i dostosowując do 
wymagań sceny dzisiejszej— opra 
cowania Zalewskiego, obeimo.iącii 
c:te te zjawiska niezbyt głęboko
i posługujące s ę monologami oraz 
mówieniem „na stronie- , już dzi­
siaj trącić muszą archaizmem. 
Nie posiadał bowiem „polski Sir- 
dou" zdolności tego głębokiego 
wejrzenia V głąb dtnsy człowieka, 
które wynosi dzieło pęnad zmien­
ność bieżącego dci a. Więcej był 
dziennikarzem, niż artystą. Roz­
mowa w  koinedji Zalewskiego to­

czy się lekko, zgrabnie i dowcip 
nie. Jako taka posiada wartość 
pedagogiczną- .

Cokolwiek posLiem powiedziała 
i potfis o Zalewskim krytyka hi­
storyczna czy raczej histoirja k ry­
tyczna i ostro krytykująca, musi­
my dziś pisząc komentarz? dzien­
nikarskie do onegdnj wystawionej 
sztuki, uznać i podkreślić te wiel­
kie krotoahwili tej zalety, które 
kiedyś zapewniły Jej niesłychana 
powodzenie i do tej pory, dobrą 
grą aktorską wzmoonion*e, na tej 
wyżynie ją  utrzymały, t. j.: po­
mysłowość, lekkość, dowcip, zrę­
czność budowy i ten nie tyle pie­
przyk ile gruby pieprz, który je ­
den z krytyków odnośnie do tej 
sztuki skreślił nawet mianem 
kantłrydy.

Ale i czas ma swoje prawa. 
Więc i z tej trwałej roboty autor­
skiej tu i ówdzie wyłażą na 
wierzch szwy grubsze. Zacieranie 
takich miejsc należy de reżyserji 
i aktorów. Doszadlszy do tego 
miejsca złożyć nattży głęboki u- 
kłon p. Leśniewskiemu, szczerą i 
serdeczną z jpgo powrotu wyra­
żając radość. Sumienność i staran­
ność tego utalentowanego reży­
sera znana jest i ceniona ogólnie.

W  dzisiejszych stosunkach teatral­
nych, odgrywa rolę pierwszorzę­
dną.

Opracowanie roli Kratońskiega 
jest wyrazem tej starannuści w 
połączenia z wielkim akterskim 
kunsztem, którs powoduje, że 
szlachetny mecenas samą maską 
tylko i mimiką wywołuje z po 
azątku wybuchy śmiechu, w akcie 
trzecim dochodzące do paroksyzmu 
wesołości. Pisać o tych rzeczach 
jest trudno. Trzeba o. Lriśniew( 
ski -igp 47 tej roli koniecznie zoba­
czyć.

Amoija Tiechard, osoba dookoła 
której w tej sztuce wszystko się 
kręci, to jedna ł popisowych ról 
p. Bohdaiskiej. Wszystkie wdzię 
czcb, rnila i rozkoszne cechy; czar 
i Urok tej grzesznej oól-j  Francji 
i nauczycielki po francusku, uwo­
dzącej wszystkich i wszystko, u- 
jęła p. Boh duńska doskonałe ra­
zem, stwarzając przytem fyp o 
wyraźnych rysach charakterysty­
cznych.

Niezaprzeczone zdolności p. Kur- 
nakowiesa wyubipują no, jaw  co­
raz wyraziściej,, Grał rolę trudną 
i w sztuoe niezbyt szczęśliwie po­
stawioną, ale jednak wydobywał 
a niej tfekty komiczno. Jego ws*

■ jaszek był -zupełnie dobry, a mam 
i wrrżenic, że po większej ilości 
j próo byłby jeszcze lep.
I saJ- . ;

Odzwyczajam y się od widywa- 
uia p. Ryebłowskśsj w rol.’ Cń mę­
żatek d.rudziesti.letnich. M oże ta 
rola nie jest dla niej edpowi^dnią,
trzeba jednak stwierdaić. ża grała 
bardzo dobrze, odtwarzając pasję, 
gniew i irjtacją taj „kipiącej* i 0- 
ńy z U£.d/iwyczajii.ym tempera­
mentem.
■ Farę młodych mężów reprezen­

towali udatnie, doakonsle .zgrani 
■ze sobą pp. Wyrwica i Kijowski. 
W epizodzie cyrkowca Dauaa, u- 
jawi.ii już poraź drugi p. Sawieki 
swoje weruaki i sdoluości d og ra ­
nia podobnych „sflhwarż charakte­
rów- . Czy p- Ciedurkows.iia (Ło- 
daińska) nie powinna być żywszą, 
w kontmśck? do Kretońskiego, 
byłoby kwesiją do dyskusji. Py­
szny lokaj w osobie p. Szuberta i 
pani z gniazdkami w róli Czem- 
pilińskiej uzapełniafą miły kom piet, 
który razom dal nam jeden z naj­
weselszych wieczorów w „Lutni- /

Wład. L,
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żuazyjneim, zatwierdzając wyr#k 
śmierci za przestępstwa politycz­
ne, pogarsza wewnętrzny politycz­
ny stan Rosji przez tarczowe 
trzymanie się akcji terrorystycz­
n i -

Zapew nienia Cztczerina.
Hzym, 6 kwietnia.

(Pat). Ha kima dni przed wy- 
daniem wyroku aa prałata But­
kiewicza przedstawiciel Sowietów 
Worowskij przedstawił w Waty­
kanie oficjalno pismo Cziczęrina 
zapewiające, że wyrok nie będzie, 
wykonany. Ze względu na to za­
pewnienie Watykan w  ostatniej 
chwili miał nadzieję na ocalenie 
ks. Butkiewicza.

Z francuskiego 
„frontu“.

Najlepszy kaganiec.
ł Berlin, 9 kwietnia, 

(a. w .) Fraicuskie władze okc- 
paeyjoe nałożyły na miasto Es 
sen grzywnę w wysakości 105 mil­
ionów nurek za zamdrdtwaaie 
jednego żołnierza frar.cuski.3go, 
Grzywna ma być uiszczona w cią­
gu ą i i  fljjbliż-szych.

Pokrycie kosztów  okupacji.
Bordeauz, 8 kwietnia. . 

(Pat). Wtadze francuski# skon­
fiskowały 2 miljony marek papie­
rowych w drutam i Mnellheimie 
nad Renem, zamówionych przez 
B*nk Rzeszy. Skonfiskowana e to .  
ta bęcłziy zaliczona na pokrycie 
kosztów okupacji.

Odezwa' wileńskiego 
komitetu wystawy 

1363 w Wilnie.
Sześćdziesięcioletnią rocznicę 

powstania styczniowego pragnie 
Wilno uczcić wystawą pamiątek, 
które by nam uprzytomniły tę tak 
doniosłą dla Narodu cfr#iłę histo. 
ryczną.

Specjalnie w  tym celu wybra­
ny, przez liczne grono osób zgro­
madzonych z inicjatywy Prezy­
denta m. Wilna, Komitet Organi­
zacyjny przyszłej Wystawy swra­
ca sie do społeczeństwu, a przede- 
wszystkieni więc do Magistratów 
miast, do Zarządów, Muzeów i do 
wszystkich osób p* ywatnych, po­
siadających pamiątki z owej epo­
ki (z okresu 1861 — 1S65 r ?.), by 
zechciały przyczynić się do urze­
czywistnienia tej inicjatywy przez 
nadsyłanie po-oddanych przez sie­
bie dokumentów, obrazów, broni, 
strojów, oraz wszelkiego rodzaju 
drobnych przedmiotów. Wszystkie 
te eksponaty będą oddane pod 
specjalną #piekę prof. Jerzego 
Kamera, kustosza Komitetu i kon 
serwatora państwowego i będą po 
zamknięciu Wystawy w całości 
zwrócone właścicielom.

Mamy nadzieję, iż speJsczeń 
gtwo nie pozowanie głuchem na 
naszą odezwę.

Niema chyba rodziny pMstrfąj, 
dla któreś tradycje 63 roku nie 
byłyby drogie ze względów naro­
dowych ora* wspomnień fam ilij­
nych

PożądanKin byłoby zobrazować 
przed pokoleniem współczesnem 
możliwie największym zbiorem 
pamiątek niezapomniane cżyny 
Ojców, którzy przed sześćdziesię- 
cia laty krwią w kw ią znaczyli 
przyszłe granice mającij zmart­
wychwstać Ojczyzny.

Ludzie, którzy orali bezpośred­
ni udział w walkach owych lat, 
jp^ow&ni z pod szubienic i  roz­
strzałów MarawjeWa i innych sa­
trapów, a którym udało się po 
przebyciu niezliczony co. cierpień, 
katuszy Sybiru I  katorgi wrócić 
do Ojczyzny —  stopniowo schodzą 
teraz do grobu. Niech więc młod 
iz *  pokolenia mają sposobność 
dzięki projektowanej Wystawie 
rozniecić w swych sercach tea żar 
patriotyczny, Który gorzał w bo­
haterach 1363 roku i przyczynił 
się do zachowania ducha Narodu 

zagłady, a tem samem do 
wskrzeszenia ■ Ojczyzny,

Adres dla kerespoudencji z Ko­
mitetem W ystawy 65 r. w  Wilnie:

Wilno, Magistrat. Dla Komite­
tu Wystawy.

Zbiory przeznaczone na Wysta­
wę będą ped specjalną opieką 
Kustosza Wystawy—p. prof. Jerze­
go Remera, Konserwatora Pań­
stwowego zabytków Kultury i 

•Sztuki.
Skarbnikiem Komitetu W ysta­

wy jest p. Jan Klott, notarjusz 
m. Wilna, ul. Mickiewicz?, 36. Sąd 
Okręgowy, pokój Nr. 14.

Gazety Wileńskie proszone są 
o przyjmowanie składek na koszta 
organizacji Wystawy w Wilnie.

Prezes Komitetu 
Witold Bańkowski.

Wice Prezes 
Dr. Wł. Zahorski,

Prezes Tpw. Przyjaciół Nauk.

Sekretarz ‘
Wacław Stadnicki- Gizbert, 

Dyrektor Archiwum Państwowego.

Członkowie Komitetu Wykonaw­
czego Wystawy.

E». Biskup Kazimierz Michał- 
ltfewicz; Bohdanowicz Adam oby­
watel ziemski; Brensztejn Mich ł, 
Bibliotekarz (Jniw. S. B.; Cheł- 
chowska Zof ja,członek zarząduTow. 
Weteranów; Iwaszki&wicz Janusz, 
Prof. Uniw. S 3.; Kamiński, czło­
nek zarządu Ogniska Kolejarzy; 
Klott Jan, Notarjusz; Ruszczyć 
Ferdji.naad, dziekan Wydziału Sżt. 
Pięknych U. S. B.; Staniszewski, 
porucznik-profesor kursów Matu­
ralnych dla wojskowych; Studnie- 
ki Gizbert Wacław, Dyrektor A r ­
chiwum Państwowego w Wilnie; 
Uziębło Lucjdłt asystent wyda hn- 
mauist. G. S, B.; Wasilewski, Pre­
zes Tow. Weteranów; Wejtkc WaJ 
cł&w, urzędnik Archiwum. Państwo­
wego; Zuhorsk; Władysław, Dr. 
Prezes Tow. Przyjaciół Nauk w 
Wilnie.

Komitet organizacyjny składa 
się z kilkudziesięciu przedstawi­
cieli różnych zrzeszeń społecznych.

T. Slelmowsk: w 
„i1alce,c.

Występ niedzielny p. T. Stel- 
mowekiego w partji Jontsa stwier­
dził najzupełniej wrażenie, w yw o­
łane jego wy*tępem w partji Ele- 
azara. Już obecnie medjum głosu 
wskazuje, że p. S. jest szczęśli­
wym posiadaczem ładnego tenoru 
o pełuem soczystem brzmieniu i 
gdy mu się uda zdobyć równia 
pełną dźwięczność wwysekim  re­
gestrze, będzie to jeden z pię­
kniejszymi głosów, jakie się spo­
tyka na polskich scenach opero­
wych. Widoczna muzykalność mło­
dego śpiewaka i uzdolnienie sce­
niczne, oraz wdzięczne warunki 
zewnętrzne składają się na ca­
łość, obiecującą mu wybitną 
przyszłość, jeżeli praca rzetelna 
pozwoli rozwinąć wszystkie te za­
soby utalentowanego debiutanta. 
Powodzenie zasłużone upoważniało 
p. S. najzupełniej do przyłączenia 
się do grona, wykonawców, którzy 
dziękowali publiczności za eklaski 
po skończeniri;. opery, i wcale nie­
potrzebnie wtedy się artysta usu­
nął ze sceny. Z pruwdziwem zain­
teresowaniem będziemy śledzili za 
dalszym rozwojem jego karjery 
artystycznej.

W partji Zofji wystąpiła p. 
Olecka, zad&walniąjąco dostrajając 
się do zespołu, o i!e niedoefetecz* 
nie jeszcze wyrobiouy głos w y ­
starczał.

Wysonnnife całej opery szło 
zgodnie i do żadnych nowych u 
wag nie daje sposobności. Zawsze 
tylko, w  ostatnim akcie, dziwnie 
wygląda, kiedy kościółek stoi po­
środku, e chór, śpiewający —  rze­
komo w  kościele, brzmi na boku 
sceny, A  ten fortepian! Czyż wy­
najęcie małej fishr.rmonji, dosko­
nale zastępującej organy, byłoby 
ezsmś tak niedostępnem? Tak być 
nie powinno!...

M ichał Józefowicz..

KRONIKA.
Kalendarzyk.

We środą L ec »a  Wielk.
We czwartek Wiktora W. Dam ja*,u.

N&edód eioiiea o god ». 5 rc. -2 .
Zuobód „ o godz. 6 m. 51.

I f l Ł E Ń S i K A i

—  Msza św . za duszę św. p. 
ks. P ra ła ta  Butkiewicza „W czwar­
tek, dnia 12 b, m . c godz. 8 ej 
rano w  kościele św. Anny będzie 
odprawiona M-za św. sa duszę ś. 
p. ks. prałata Butkiewicza, mę 
czeńckitj ofiary mordu bolśzewic 
kiego".

— Nabożeństwo żałobne za du­
szę ś. p. ks. Botkiawicza. Wczoraj
0 g. 9 i pół. w katedrze odbyło 
się uroczyste nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p. ks. prałata Kon­
stantego Butkiewicza. Nabożeńst­
wo ceinbrowął biskup wileński J. 
E. ks. Jerzy Matulewicz. Na na- 
brżeństwo przybyli przedstawiciele 
władz z delegatem Romanem na 
czele, iastytucyj i organizacii spo- ■ 
łecznych, oświatowych, młodzieży
1 liczne tłumy publiczności. Oko­
licznościowe kazaot# wygłosił prof. 
ks. Falkowski, podrśślając męczeń 
ską śmierć kapłana katolickiego 
w imię idei chrześcijańskim. (&. w )

— Nieprawdziwa pogłoska. W  
związku z wiadomością, która u- 
kazała się w  .jednem z pism w i­
leńskich, o ustąpieniu Delegata 
Rządu p. Romana, informują nas 
ze źródła miarodajnego, że wia­
domość ta jest pozbawiona wszel­
kich podstaw. (a. w.)

—  Z ił dy Miejski"j. Posiedże- 
nis Rady Miejskiej odbędzie się 
dała 12 b. m.

—  Nowe urzędy , telegraficzne 
Zawiadamia się Szanowną Redak­
cję, iż w urzędach poczt. Korolów 
ka k. Borszczowa po w. 3orszczów 
i pocztowo-telegraficznym Pruszcz 
pcw. Tuchola, Ra Iziwiłłów pow. 
Krzemieniec i Spas pow. Stary 
Sambor zaprowadza służkę —w 
pierwszym telegraficzną . i telefo­
niczną/ a w  ostatnich trzech tele­
graficzną.

—  Nowa agencja pocztowa. Z dniem 
3 kwietnia W ileftska'Dyrekcja Poczt i 
Telesrritlów uruchomiła agencję poczto­
wą we wsi Jnraciszki pow. Wotożyńskie- 
gJz pełnym zakresem czynności w dzia­
le pocztowym. (A. W.)

— Podziękę,vanie, Komitet t .  wz. 
ochrony im. 2. Węsławskiaj -i,a jierot 
po poległych obrońcach Wiln#, ikłada 
ninl«jszem serdeczna podziękowanie Pa­
nu J. Siewiorkowi nptai-juezowi w W il­
nie za złożone, sto tysięcy mkp. na urzą­
dzenie ochrony.

BUCH WYDAWNICZY,

— .Ruch Prawniczy i Ekonomiczny".
Wyszodł z druku 2-gi zę>3?,yt za rok 1923 
.Ruchu Prawniczego i Ekonomicznego", 
orgtnu Wydziału 1'rawno-ckoiiomie/neKO 
Uniwersytetu PoznańskiHgó Na treść z-> 
azytn składają się 1) Rozprawy: Prof. 
Peretiatkowieza— Kryzys parlamentary­
zmu; D?. Janickiejro — środki zaradcze 
przeciw kryzysom gospodarczym; 2) Prze­
gląd piśmiennictwa, 17 reoenzyj oraz bi- 
bllografj* literatury prawniczej i -ikono- 
miczae./ polskiej i zagrauieznej; 3) Prze­
gląd prawodawstwa: Prawo adnruistra- 
ćyjne i kronika ns te woda waza; 4) Przo- 
gląd orzecznictwa: Orzecznictwo Sądu 
Najwyższego jako Trybunału Wyborcze­
go; orzecznictwo cywilne Sądu Najwyż­
szego dla wszystkich dzielnic Polski; 
5 ' Kronika Ekonomiczna: rolnictwo, han­
del, Stosunki w,■.lutów*, spółdzielczość, 
kronika komunalna; 61 >Ji-;ceIli.ne»: ś. p. 
prof. Piłat, Uchwały Konferencji b. mi­
nistrów skarbu etc.

Prenumerata' tylko roczna wraz z 
przesyłką 32.000 mk. we wszystkich księ­
garniach,

KRONIKA TOWARZYSKA.

—  W alne zebranie członków Pol­
skiego Białegc Krzyża. W związku z 
rozwllająoą sią akcją społeczną i filan­
tropijna Polukiego Białego K izy ż j Okrę­
gu Wileńskiego, zmierzającą do niesie­
nia w szerszym zakresie opieki i porno 
«sy kultnralno-oświatowej żołn.orzom pol­
skim oraz osobom, które ueierpiały z po­
wodu wojny, Zarząd rzeczonej instytucji 
w  eelu omówienia tej sprawy organizuje 
w nadchodzącą soSofę un. 14  b. m. 
walne zebranie (w  lokalu własnym, przy 
ul. Jagiellońskie,* Ne 9).

Porządek dzienny obejmuje ponadto 
sprawozdania z działalności Biełego Krzy­
ża za rok ubiegły (1922).

Zebranie to, wyznaczone na godz. 6 
wie izorem, w razie braku ąuorum, od­
będzie się O godzinę później i uzyska 
prawo moctość niezależnie od ilości obec­
nych- na niem członków.

— Czwartek Ziemia lek. Z rr.cji za­
mordowania ś. p. ks. Prałata Budkiewi­
cza I tygodaia poświęconego żałobnym 
nabożeństwom za Jogo duszę, „Czwartek 
Ziemianek" z 12-go b. m. został przenie­

siony na następny czwartek i odbędzie 
się 19-go kwietniu. Dochód przeznacza 
j>  na „Schronisko dla Inwalidów Imie- 
ńic Żeligowskiego". Zabawa jak  zwykle 
w lokalu przy ul. Jagiellońskiej 10. Po­
czątek o 10 w. Wejście dla pań za re­
komendacje, gospodyń.

— Bul' Kowieński. Bal Kowieński 
odbędzie się pie we czwartek .2 b. m„ 
iO' :h w sobotę 15.

Z E  S W A T A .

Dżuma w  Jnćjach. Reuter do- 
n#si, że w oyielti otolioach Indji 
szsrzy się dżuma. W  drugiej po­
łowie marca zmarło ca dżumę 8 
tysięcy osób. (Pat.)

te jw b  i m m r .ik

Kemunikaty te^ łró w  w iis ś sk id i.
— Teatr Polski (Lutn ia). Dziś, r.o 

środę po dłuższej przerwie ukaże się 
dramat L. Ąpdrkjejra „Profesor Stori-' 
cyn", -i pp. LJortnowska, Molską, Godlew- 
skrin, Ryobłowskim i Wołłejko na czole. 
Piękne tlokorscje 2. Kazimierowskiego, 
oraz pomysłowa reżys-nrja składają się 
na wćslce uda tną całość.

Pozatem w teatrze polskim wre pra­
ca nad przy 'gotowaniem premjer z okre­
su .c-zon u bieżącego teatrów warszaw­
skich. W najbliższy'czwartek ukaże się 
najnowsza kom ;dja Kiedrzyńskiego rZa- 
UłiWe w miłość", grana 70 razy z rzędu 
w Warszawie. Sztuka ta daje bogate po­
lo do popisu artystom naszego teatru, 
a mianowicie: pp. Bohdańskiej, (Helena), 
Grabowskiej (Seda), Leśniewskiego i Go­
dlewskiego (posłowie jodnej z grup lewi­
cowych naszego Sejmu), oraz Kij o wazie 
go (podpułkownik).

Bezpośrednio po tej komedji—ukaże 
się sztuka Jewreinowa ,To co ntjwcż 
nfejsze" w wolnym przekładzie p.‘ Wła­
dysława Renarda, S-rtuka ta grana była 
na w«zystkioh scenach polskich.

Reżyseruje obie sztuki z o sny arty­
sta i reżyser Jóssnf Leśniewski.

— Teatr Wielki. We środę operetka 
„Znza". Ws czwa-cek jedyny koncert 
słynnego pianisty Orłowa, W  piątek „Ży­
dówka* z Leonem Cortillim w partji Ele- 
azitra, w której artysta ten wystąpi po 
raz pierwszy na scenie po dłuższej 
przerwie.

— K oncsrt p. Mikołaja Orłowa.
W e czwartek 12  go kwietnia w 
wielkim teatrze odbędzie #ię kon 
cert niepospolitego fortepjanisty, 
który, ulegając prośbom swych 
licznych wielbicieli, zgodził się 
przyjechać do WWna z Warszawy, 
gdzie teraz święcił prawdziwe try­
umfy. Zwraoamy uwagę miłośni­
ków mj)zvki; u* to, że wielki ar­
tysta da się usłyszeć nieodwołal­
nie tylko raz jeden, w  przejeździ* 
na szereg koncertów w Zachod­
niej Surooie, gdyż musi p. Orłów 
19 kwietnia już wystąpić w Pary­
żu. Rzadka to będzie sposobność 
usłyszenia takiego niezwykłego 
mistrza.

— Teatr Im. Syrokom li gra v  dal­
szym ciągu z ogromnem powodzeniem 
„Kościuszkę pod Racławicami* przy zą- 
pełnioaej szczelnie widowni.

WYPAEtfl I KRADZIEŻE.

— Statystyka pożarów w marcu 
1923 roku. W ciągu marca b. r. zanoto­
wano w Wilnie ogółem 26 pożarów. Jak 
ślę okazuje największa ich częśc, bo 13, 
w ybuch ł na skutek niedokładnego czysz­
czenia kominów. Drugą z rzędn pozycję 
zajmują pożary wyniaiie na skutek wa- 
dliwe| budowy płaca, ewentualnie od pie­
cyków żelaznych Ogółem w raku bieżą 
cym straż ogniowa iuterwenjowsła w 64 
wypadkach. (W. A. P.)

—  Nagły ugon. Dn. 9 b. na. o go­
dzinie 13-ej na ul. Koziej K  9 nagle 
zmarł 63 y  jetnl Ksz5Ynierz M ileokie«icz 
zamieszkały przy ul. Cedrowej K  7. We­
zwany lekarz ‘ pogotowia skonstatował 
śmierć

— Znalezienie trupa zaginionego 
■-jawno poPcjanta. Dn. 8 b. m. na łące 
należącej do w$j Rzejszki gni. Dauaieli- 
skioj 00 w. Swlęciaaskiego znaleziono 
tmpa mężczyzny w uniformie policjanta. 
Tożsamości tnioa narazie stwierdzić nie 
możur., gdyż takowy jest mocno rozłożo­
ny. Prawdopodobnie będą to zwłoki by 
lego posterunkowego Antoniego Musioni- 
sa, zaginionego w styczniu r. b.

— rtżcrderstwo w  rod-duie Horacz- 
ków. Da 6 b. m. o godzinie 11 -ei we 
wsi Dmitrowszczyzna gm. Zalewskiej 
pow. Dziśnieńskiego, przez ilichała Ho 
raszko zostoli zamordowani bratowa 
Al»kssndra Horaczkowa i siostrzenica 
Zbrodniarza ujęto. Szczegółów narazić 
brak.

—  Obłęd. Du. 10 b. m. raptem do­
stała obłędu Janiaa N (Koński. 20). Le­
karz pogoto wia chorą odwiózł do szpita­
la św. Jskóba.

—  Wypadek na kole®. D n. 7 li. m. 
podczas manewrowania pociągu wykoleił 
się wagon towarowy. Wypadków z ludź­
mi nie było. Tor nie uszkodzony.

TELEGRAMy.
Audjoncja Gen lcchiego u p rem jsra . 

W arszaw a 8 kw ietn ia
(Pat.) Premjer przyjął dziś na 

dłuższej audjencji O. Genocchiego, 
który po ukończeniu swej misji 
w  Folsce powraca w li ótce do 
Rzymu. O. Genocchi iniormowal 
prezesa Rady Ministrów o wyni­
kach swej misji i zazaaczył, że 
miała ona charakter ściśle religij­
ny; wyniki na ogćł są dodatnie. 
0. Genocchi sądzi, źe obecny u- 
kład stosunków w Polsce opizyja 
nadzwyczajnie podjęciu pracy nad 
konsolidacją stosunków w  tym 
zakresie. Rozmowa toczyła się 
również około sprawy arcybisku­
pa Cieplakami stracenia prałata 
Budkiewicza. 0. Genocchi zapew­
nił gen. Sikorskiego, ie  opipję 
społeczeństwa polskiego w  tej m ie­
rze przedstawi S tolicy ’ Apostol­
skiej. Gen. Sikorsici pr *sił w im ie­
niu rządu, aby 0. Genocchi przed­
stawił Papieżowi wyrazy szczere­
go uczucia oraz ufności, jakie na­
ród polski żywi ała Stolicy Apo­
stolskiej, ufając w jej niezachwianą 
przychylność dia Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Ucisk Polaków w Gdańsku.
Gdańsk, 7 kwietnia.

(Pat.) Członek frakcji polskiej 
w/Sejmie Gdańskim poseł Kuh- 
nert ogłosił list otwarty skirro- 
wany do Wysokiego Komisarza 
L igi Narodów Mac.Douella, przed­
stawiający pokrzywdzenie lodaosci 
polskiej w  Gdśń-ku na każdem 
polu oraz wrogie stanowisko gdań­
skich sfer rzą-izących wobec nąj- 
baidziej uzasadnionych postula­
tów ludności polskiej.

Co będiie po ómierci Lenina.
I Kyya, 9 kwietnia.

(Pat). Tute.sze pisma donoszą 
z Moskwy, ża wrazie śmierci L e ­
nina nastąpi zupełna reorganiza­
cja naczelnych władz sowieckich. 
Zamiast obecnej Rady Komisarzy 
Ludowych t. zn. Sownarkomu u- 
tworzoną ma być Rada Czterdzie­
stu i w jej rękach skoncentrowane 
będą rządy rosyjskie. W związku 
z panującemi ooecnie w Rosji so 
wiockiej nastrojami skład Rady 
tej stanowić mają wyłącznie ko­
muniści rosyjscy.

Trocki w ślady przyjaciela.
J.cskw.1, C kwietnia.

(A . w ).  O i dłuższego czasu 
dyktator wojskowy Ro&ji Trocki 
jest poważnie chory na raka. W 
ostatnich czasach choroba zrobiła 
wielkie postępy, co wywołuje zro­
zumiały ogromny niepokój wśiód 
komunistów. Koła dobrze poinfor­
mowane twierdzą, że stan Troc­
kiego jest równFż c.ężki, jak Le­
nina i że koniec jego prędko jest 
spodziewany.

O f i a r y .

Dia bied raj wdowy z inteligencji 
Zamiast wizyt świątecznych 

Lucjan Łukaszewicz — -- — 10.00U 
Olimpja i Zbigniew Turscy — 1O.0OO

Na Bratnią pomoc Akademicka,
St. K. — \ — 10.000

G i e ł d a .
WARSZAWA, 10 IV. (A . W .) War­

szawska giełda urzędowa z dnia 1A-1V.: 
Dolary 43300—42700. Marka niemiecka 
i  04. Przekazy: New York 43301—12700. 
Londyn 2U0975—201300-199000, ^aryż 
2850-2908- 2.680, ^'iedef: 61%  3raga 
1280 — 1260, Btlgja 2475-2520-2490, 
Szwajctrja 7965- -7h25 Berlin 2.0772—2.04 

BERLIN. 10. IV. (a. w.) Berlińska giełd, 
unądowa z dnia lu-lV.; Marka polska 
497'a- Przekazy: Warzzavra 497*-

GDAŃSK.'10. IV. (a. w.) Gdańska 
giełda urzędowa i  dnia 10. .V.- Marks; 
polska 49,74 7 '.,—.W/.;. Warszawa 48,62— 
48,38.

Redaktor:

Stanisław Mackiewicz»
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B I L A N S
Wileńskiego  ̂Prywatnego Banku Handlowego

na 31 marca 1523 reku-
AKTYW A PASYW A

Gotowizna w kasie..............................  236.580.192.70

Pozostałość w P. K. K. P...................................  134.416,486.—

Pozostałość w P. K. O . .................................. ...  2.645 339.01

5 procentowe Obligi Papslw cw e..................   . 45.830.420.—

Pieniądze zagraniczne.................................   . _.
'

Papiery procentowe-własne:

a) papiery °/° państwowe . . . . . .  21.361.799.—
«

b) papiery °/° komunalne i hipoteczne

c) akcja i udziały w przedsiębiorstwach 477.387.438.—

Weksle zdyskontowane . . . . . . . . . . .

Poiyczki terminowe................... ..........................

Rachunki otwartego kredytu..............................  1.215.253.728.—
7

w tern udzielone gw aran c je ... 375.668 003

Korespondenci:

Loro banki krajowe . . . . . . . . .  222.720.928,

Loro banki zagraniczne....................... .3  g^ j ^

śtro banki krajowe . . . . . . . . 228.538.862,

ostro banki zagran iczn e . 103 565 033

Nieruchomości................... ... ..............................

Koszty Handlowe: )

Inkaso weksli  .............................. 4

Rachunki z O ddziałam i......................................

Rachunki przechodnie .  ................... ...

Rachunki różne .................................................

Dejtozyty 247.876.312 —

Zastawy 1.249.562.040.— 1.497.438.352.—

419.472.437.71

8 3 8 0 1 .2 7 9 .-

498.749.237. 

1.74 7.083.031.

91.048.500.

—  .1.590.921,726-—

—  2 3 6 .6 8 8 .5 6 9 .-

“  332.103.895.—

5.000.000 —  

292.100.569.62

422.360.667 —  

299.522.610.43 

173.472 5 2 4 1 8

74 758.279 76

6.267.U83 327 70

Kapitał za k ład ow y ......................................... ...  202.500.000.1-

Kapitał zapasowy ustawowy . . . . . . . . .  10I.25C.000.—

Inne rezerwy . . . " .....................................   . 78.196.206.—

Wkłady.-

a) terminowe  ......................   48,527.023.25

b) rachunki czekowe . . . . . . . .  1.014.100,877.70

c) salda'kred. r-ków otwartego kredytu 3.043 9/3 —

Redyskonto w e k s l i .............................................

Korespondenci:

Loro banki krajowe..............................  20.055.935 50

Loro banki zagraniczne (. . . . . .  . 5.394.425.—

Nostro banki krajowe  ......................   434.808.810.10

Ncstro banki zagraniczne  ...............  .................. 27.—

Wierzyciele z tytułu gwarancji . . . . . . . .

Procenty i prowizje  ...................

Straty i zyski  .................................................

Różni za inkaso . . .  ......................................

Rachunki z Oddziałami  ...........................

Rachunki Oddziałów z C en tra lą .......................

Rachunki Przechodnie.....................................   .

Rachunki r ó ż n e .................................. ...

381.946.206.-

1-065.671.893.9* 

533.530.863 —

t.
I

25.450,360.56

434.808.837.1©

375.668.00C.—

501.415674,52

48.414.093.86 

422.360.667.—  

13./69.073.8+ 

349.754.260.—  

2.097.876.604.93 

16.416.791.—  

6.267aŻb3.327.7Q

Dom H andlowo-Przem ysłowy

B-cia ALSZWANG sp. Akc
Wilno, Wielka 72, telef. 822,

z powoda wielkiego zapasu towarów, po sporządzeniu wJekaaoomego 
remanentu towarowego, zarząd uchwalił nrządsić od dnia 12 kwietnia 

na krótki okres czasu w j  w s z y s t k i r ' j  i z i s i ł a c h

bleiką wyprzedaż to w a r ó w  

z  \vielkim ustępstw em !

%

Garnitury i palta męskie . . . . . . . od 20 do 50°/o
20%
50°/o 
3 0 %  
25% 
20% 
20%

Płaszcze gumowe ,
Palta, kostjumy i suknie damskie . . . .  
Obuwie męskie, damskie i dziecinne. . .
Bielizna męska i d a m sk a .......................
Dziecinne sukieneczki, garniturki i bielizna 
Kapelusze męskie i damskie — 20% Parasolki

IG
20
12
n

Sprzedaje się również i na wypłatę. 0  0  0
W  okresie wyprzedaży o b sta lu n k S  n a  g a rn itu ry  

przyjmują się p o  c e la c h  ził?£onych.

I  F l «  CH RZEŚCIJAŃSK A

| D. H. „B la w st
§ Poleccj łK.i s e s o r  w io sen n y i towary oukianu* i bławatka’ mę- §

t akie i damski® od itajtańszych do najdroższych. A
KOŁDRY, PODUSZKI i fcIBKNIKI zawsze gotowe na składzie. ®

J Wybór duży. Ceny możliwie najniższe. £

Uprasza się P.p., którzy mają

praaU na hkUt Rlrt i li!M»
I Zgłosić się: Sawalna 47, skład apteczny Długin.

O o k t .  siaesf.
”J. ^ s i d o w i i e z

z Moskwy 
przyjmuje su g 10—1 15— S

Dr. Szwarc-Zeidowfcz
Przyjęcia: l2Va —  2 1 3  — 5. 

Choroby kobiece oraz
spec- weneryczne, moczoptciowe, syfilis i skórne 

Ul. M ickiewicza (b. S-to jerska Nr. 24.

t) 0  K 7 C K
E. Birzowski

Oho/-, weneryczne, syfilis
■ skórne. Przyjmuje c i  gad. 
18—2 1 4—7. Panie sć 3—4 
pp. Jagiellońska 3, d. D-rt' 
Ratner.n m. 5 (róg IticrJi- 
____________wieża >.___________

i 7 P R Y  Sztuczne,korony, l mostki.
] Przeróbka źle wstawion. zębów

I S S :  L. Mirikier
; W iltfiska 21--:.
i Ruper-cje wykon, w riąfiu 4 g.

4-

D R U I A R ^ A  

nZNICZ “
przy ul. Świętojańskiej N r 1 (79)

psd n m ia  1  ta s l& g o
przyjmuje wszelkie obstalunki 

drukarskie i introligatorskie
Wykonania szybkie, dokładne i ter- 

rainrwe. Ceny konkurencyjne.

P A  L PI
Podeszwy kauczukowe 
i pbcasy kauczukowe 

i  teiliiifljijjjlprcw i
3 rjr- f . 8 ;

l l o r z y s c i l

O G ŁO SZE N IE

i  | i| : ! f c j f c
i

Do sporządzenia planów i kosztorysów jaketeż tta 
Kierowników Robót ocszukuie się dyplomowanych inżynie­
rów architektów.

Warunki, jakoteż zaświadczenia odbytej _ praktyki, 
uprasza się z ło żyć  w Kierownictwie Rejonu lożyn ierji i Sa­
perów Wilno (Arsenalska 5) do dnia 12 kwietnia r. b.

Kierowi iftwo Rejonu Inż. Sap Wilno 
L. dz. 1947/lnż. z dn. 7 kwietnia 1923 r. 

e/wołn* reseA®®jc sou “ ■1 T~‘- ~ , r.,

PRZETARĆ.
Okręgowa Dyrekcja Robót, Pidiiiczn. w Wilnie ogłasza 

przetarg na wydzierżawienie placów rządowjjteft przy ulicy 
Zawafejej 19 l W. Pohulanka 4 w Wilnie, aadającyob się 
na składy drzewa, przedsiębiorstwo ogrodnicze l t. p.

Reflektanci winni złożyć swe oferty opłacone s tem p le* 
w zapieczętownn. kopertach w Oddziale Budowlanym Dy­
rekcji, ul Marji Magdaleny 2, II pokój 75 do dn
13 kwietnia w godzinach biurowych (.<>—15).

Otwarcie k pert nastąpi d. 4̂ kwietnia o godz. 11 ran* 
Pierwszeństwo otrzymania dzierżawy mieć będą dotych- 

ezasowi dzierżawcy po nrjwyższt-j zaoferowanej oenie.
O  warunkach dzierżawy dowiedzieć się można w D j-  

rek',jl pok. 75, couzlennie za wyjątkiem świąt, ud 8 do l i  
godz. rano. "DYREKCJA.

Akuszerka zsS
udziela porad. 1’rzyjmuie od 
9 rano do 7 wiec::. Mickie 

wicza 46—0.

yKobieta-Lzkarz

H M f l R
choroby kobiece i akusza- 
ryne. ul. Kasztanowa 7—7 

Od g. 4—5,
Dr. J. B ern sz fe jn

chor. sk ó rn c t! w cL-inr;® *- 
n e .  ssy fili?  i  n e o c z o -  
p tc lo w e . 9— 1 5 4—8. 121. 
iiacteć#'j/lrza 2Łt£ tui. i£.

Dr.
m e i f . Ma p lan

m  m  i mmmm
Jo  rO W S K t  B . ŚW IĘTOtfiEESKS  

Wlln»( ni. iflchhwltnn, i f  to Jiwslw) Nr. «z , m. Ł.
I r.fwrmac]e g. 9—10 i 5—ftkw.t 13)— (  Szacowania, 
urządzenia leśne, pcicelecje majątków ziemsk. wszel­
kie roboty mieni.: Sporządz., kopiowanie ułanów i in.

Spec. chor. weneryczne, ‘
filij 1 skórne. Wileńska
in. 1 (wejście z Benedyktyń­
skiego zaułka) 9— 12 i 4— ». 
Telefon 640.   _

Sprzedaje się
w powiatowym miasteczku 
Huniłowicze" młyn wcdny. 
lnformacyj udziela Rządca 
majątku Dunitowicz. Poczta 
Duniłowicze.. 3—2

8i\ LEON GINSSESB
Choroby weneryczne, syfilir 
i skórne. Ul. Trocka N.r, 3 , 

róg Wdećskiej. 
Telefon 352. 

Przyjmuje od fl- 9— 1 i i _ 7.

'7 ririenie
pokoje

mieszka:

Sciu t
na takież o, 7 poKojowe z 
dop at4> »:ck iew icza 42—3.
  2—2
biuro nauczycieskik
PB.. Wilna,
ja jie lleń s ':, 7—8. Od goda. 
12—2 poleca naucrzyciehc, 
n®L|czycięii, he.jy i wycho­
wawczynie eraż domewą 
 _________ ałużbę. _

S lir ia tóa l w  książkę woj-
skową, w>d, przez P. j<. u. 
Wilnc" i zezwolenie na pra­
wo noszenia bron! palnaj 
(rewolweru), wydane przez 
Komisarza Rządu ni, Wilna, 
na imię Karola Sltraiic, zam. 
przy uiicy Sierakowskiego 
>6 ^3 m. 10, unieważnia się

HHKHKW.KaK
Wydawca: w zastępstwie wspćłwłaśeiekii— Stanisław Mackiewicz. D ru k a rn ia  _Motus*“  W i* ik a  42.


